
Wychodzi we wtorek, Mw.rtch I 
.obotę Co .obotę dołączony je.t

H o .z n a lto ic I , pl.ma ku 
poiytkowt l zabawie. Prenume- 
rata Gazety ,  Dodatkiem 1 Bozrnal- 
toacłaml na kwartał, dla odblera- 
);eych w zamytn Lwowie U zr. 

kr., na pocztamcle lwawiklm 
zr. t s  kr., na wizelklch Innych; 

pooztamttch 5 zr. 36hr.tn.konw. 
Prenumerata półroczna wynozt 
owa razy tyle co kwartalna.

W torełi

I W O W S I - J S . .

W "  1 « .

D o d a tek  do Gwet? ŁwowaMej 
obejmuje doniesienia ursędowe I 
prywatne. Za mulesacaenle Do­
datku płaci się od wlersaa w pól- 
kolunmle (drukiem garmont) ta 
pierwszy ras 3 kr,, a ia kazden 
następujący raz tylko po 1 !)• kr- 
mon. konw. Za większe litery płaci 
się wedle tego Ile na zwycsajny 
druk obrachowane miejsca, aftjr 
mą. Redakcyja Gazety Lwowskie), 
przyjmuje tylko frankowane listy*

* 4 . stycznia 1849 .

Prscgląd artykułów.
Wiadomości krajowe.
Wiadomości zagraniczne:- P o r t u g a l i j a :  Za­

gajen ie izby .
H i s z p a n i j a :  R e je n t  dek retem  rozw iązuje

K ortezy .
A n g l i j a :  O ustawach zbożow ych .
F r a n c y  j a :  M owa z tronu-. —  Posiedzenia izby 

parów  i deputowanych.. —  Z dania  d z ie ln i­
ków  o  m ow ie z  tronu.

B e l g i  j a -  
S z w a j c a r y j a . ,
Nowiny.
Wiadomości handlowe i przemysłowe : Z  B och n i. 

—  Z  O łom uńca. —  A sfalt torfow y.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Dnia 21. b„ m . w P odm ojscach  w obw odzie 

p rzem yskim  przen iósł się do w ieczn ości pen- 
syjonow any c. k . radca guberuijalny i starosta 
obw odow y W i n c e n t y  B o l a  G a d o m s k i .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
P o r t u g a l i j a .

Z  T j iz b o n y . d n ia  3. s t y c z n i a .  W azoraj 
Kcólowa. osob iście  zagaiła K ortezy m ową z tronu.

H iszpanija.
Z  M a d r y t u  dn.i.a 3 . s t y c z n i a .  Gaęeta 

zawiera następu jące postanow ienie R e je n ta , 
rozw iązujące I ło r te z y :

*Jako R e jen t królestw a pod  m ałoletn ość Naj. 
K rólow ej Iz a b e lli-I I - , w Jej k ró lew sk iem  im ie ­
niu i zgodnie ze zdaniem  rady m in istrów , na 
m ocy  władzy służącej m i z m ocy  art. 26. kon- 
s ty tu cy i, postanow iłem  co  n a stę p u je : Art. 1. 
Izba d epu tow an ych  zostaje rozwiązaną. A rt. 2. 
W ed łu g  art. 19. konstytueyi trzecia  część człon ­
ków  Senatu b ęd zie  odnowioną. Art. 3. N ow e

zw yczajne Iłortezy  zgrom adzą się 3. kwietnia 
r . b. w M adrycie .«

Masz W Pan zająć się w ykonaniem  tego p o ­
stanowienia. (P od p .) K s i ą ż ę  W i t t o r y i .  —  
D o m argrabiego d e  R o d  i ł ,  prezydenta rady 
m inistrów .

W  liście  z Madrytu pod  dniem  4. stycznia 
doniesiono- o rozwiązaniu llortezów  co  nastę­
p u je :  »D ek ret rozwiązauia K ortczów  , og łoszo­
ny w Gaceta  z dnia dzisiejszego, spraw ił żyw o 
w rażenie dla> sk u tk ów , jakie- takowy akt m ieć 
m oże . Co się dotyczy tego rozp orzą d zen ia , 
takowe było przez sam e okoliczności spow o­
dow ane;. koalicyja przybrała taki s to p ie ń , ia 
na przyszłość wszelkie porozu m ien ie  się m ię ­
dzy nią a rządem  niepodobieństw em  się stało. 
N ie tajno by ło  rządow i, że  p. A m e t L e r ,  de- 
putowauy K ata lon ii, u łoży ł ju z  form aln ą  skar­
gę na m inisteryjnm  , i że  ten akt oskarżenia? 
w. najdobitniejszych- w yrazach napisany, m iał 
być przedłożony izbie deputow anych  zaraz na 
pierw szero posiedzeniu . W szystko to nie by ło  
pom yślną wróżbą dla ciała praw odaw czego do ' 
rozpoczęcia  now ych debat. —  M iniB teryjum , 
które za pow yższe rozporządzenie b ierze  na 
siebie odpow iedzia ln ość, n ie zamyśla bynaj­
m n ie j wystąpić z  gabinetu?,, przynajm niej na 
teraz nie widać d o  tego żadnego pozoru . £ te m  
wszystkiem  sądzą pow szechnie , ze  prędzej lu b  
późn iej zajdzie niejaka m odyfikacyja, w gabi­
necie i że podobno pp . G o n z a l e s  i I n f a n t c  
wezwano do kierowania pow szechnem i w ybo­
ram i. Z  tę pogłoską o m odyfikacyi gabinetu 
połączon e są także wieści o now ych rozporzą­
dzen iach , których  przedm iotem  m a być ,nie- 
podległ®  dziennikarstwo. Jednakże salo li: sa­
m e  dom ysły. T o  tylko p e w n a , że  koalicyja  

. dzieńuikarska nie poprzesta je z n ieprzyjaznego 
stanowiska swego na czynności rzą d u , a naw et 
na jego  praw dziw e lu b  m ylne p r o je k ta , jak  
najżywiej powstawać.

D ziennik  Conslilucional z B arcelon y  pod  d. 
2 . stycznia zawiera wypis dość obszernej ko-
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re sp o n d e n cy i, którą jen era ln y  Kapitan i ajun- 
tamiento o kontrybucyi prSwaJTili. Jenerał 
S e o a n e  ośw iadczył dnia 31. grudnia m iejsk iej 
■%vładzv, że  w podaniu je j widzi tylko zamiar 
zw leczen ia  zap łaty , i ze odtąd n ie  przyjmie^ 
żadnej innej odpow iedzi jak  tylko brzęczącą 
m o n e tę ; a w potrzebnym  razie poBtanowił na­
wet użyć ostatecznych  środków  dla nadania 
sw em u rozkazowi wagi.

Journal des Debnts m ó w i, ze  dekret doty­
czący rozwiązania Kortezów  m a tę osobliw ość 
w sobie , iż je st zupełn ie w tej sam ej form ie 
u łożon y , jak  dekreta F e r d y n a n d a  V I I .,  co 
w M adrycie zw róciło  na siebie uwagę. A ch o ­
ciaż w nim  nadm ieniono o artykułach konsty- 
tucyi  i o zdaniu rady m inistrów ', p rzecież  de­
kret nie je s t  istotnie przez żadnego m ini­
stra konlrasygnowauy. Z ie m  wszystkiem  fo r ­
m alność kontrasygnowania uważauo zawsze za 
istotny warunek w system ie rządu konslytucyj- 
ncgc i nigdyśm y nie w id z ie li, aby we Fran- 
cyi lu b  Auglii w ten sposób postępow ano. Sam 
nawet Karol X . kazał swe ordonansy z m ie­
siąca lip ca  1830 kontrasyguować. L ecz  m ie­
liśm y ju z  nieraz sposobność nadm ienić o tern, 
jak m ało w Hiszpanii są znane lu b  zastosowy- 
wauo zasady reprezentacyjnego rządu. I tak 
K ejen t sam jed en  podpisał sw ój dekret i za­
k oń czy ł go starożytną form ą h iszpańską: D o 
tego się wpanowie zastosujcie —  i adresuje do 
n aczelnego m inistra , jen era ła  I f o d i l ,  który, 
jak  się zd a je , zastępuje m ie jsce  byłego sekre­
tarza państwa dcl desnacho re.al, pana C o l o -  
m a r d e. “

Wielka i la*laiselyja.
Z L o n d y n u  d n i a  7.  s t y c z n i a .  Onegdaj 

w ieczór odbyło się tu zgrom adzenie przeciw  
ustaw om  zbożow ym  , na k tóróm  pu łkow nik  
E v a n s  bardzo żywo powstawał na zaprowa­
dzone ustawy, a m ianow icie w yśw iecał sm utne 
po łożen ie  niższych klas w porów naniu z  N iem ­
cam i. »Być m o że * , m ów ił, »£e Anglija jest 
przyjem ną siedzibą dla osób rnajacych p if ć  do 
dziesięciu  tysięcy funt. szterl. dochodu  ; kto 
nie je st tak b o g a ty , najlepiej u czy n i, je ż e li 
gdzie indziej na m ieszkanie się uda.* P oczem  
członek  parlam entu G i b s o n  zaproponow ał re- 
zo lu cy ję  przeciw  ustawom zb ożow y m , przy- 
czem  w yrzekł to przekonanie , że  Sir I I o b e r  t 
P e e l  w gruncie swego serca teraźniejszej agi­
ta c ji nie je s t  n ieprzychylny. P. B u c k i n g ­
h a m  miał m ow ę o sm utnym  stanie w szelk ich  
rękodzieln ików , a nawet kapitalistów , i przyto­
czy ł m iędzy in n e m i, ze  w banku jest w za­
pasie 10  m ilijonów  funt. s z t . , disconlo w  ca-
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łym  kraju nie wynosi w ięce j ja k  2  od sta , a 
p rzecież  nie ma gdzie u m ieścić  kapitałów . M ó­
wca ten u trzym yw ał, ze  m orow a zaraza, ch o ­
lera  i wojna nie niszczą tylu lu d z i, co  ustawy
zbożow e.

Morning-Chronicle u trzym u je , że w teraźn ie j­
szych okolicznościach  wojna byłaby dla A nglii 
najw iększem  n ieszczęściem . Kto są d z i, ze da­
wni w higow scy m inistrowie każdą pobu dkę do 
w ojny na to obracać b ę d ą , aby polityczn ych  
sw ych przeciw ników  w k łopot w p row a d z ić , 
ten sio bardzo m yli. Lord  A b e r d e e n  m a 
słu szn ość, że  ch ce  utrzym ać p o k ó j, ale n ie 
pow inien za p om in a ć, że  p oprzedn icy  je g o  ta­
każ sarnę dążność m ieli. D la utrzym ania zaś 
je sz cze  d łużej pok oju  są dwa środ k i: p o trze ­
ba albo u ledz lu b  sprężystość okazać. »M y 
nie ch cem y* m ów i nadm ieniony, dzieńi t( »au. 
aby nasze prawa na n iebezpieczeństw o w ojny 
narażano, ani też aby przyzwolenia w system  
zam ieniano. T o  ostatnie,czynią torysow ie ; oni 
zrzekają się każdego żądauia , skoro op ór  wi­
dzą , jakoż obawiam y się , aby tego nowy do­
wód teraz przy H iszpanii nie dali.

Morning-Chronicle donosi z p iw n ego  źró ­
dła , że izad francuzki otrzym ał bardzo wa­
żne depesze z wysp M a r t j u c s a s ,  w których  
donoszą , że  zabiło francuzkiego oficera , k tó­
rego adm irał D u p e t i t - T h o u a r s  jallo na­
czelnika na pom ien ionych  w yspach pozostaw ił. 
Sądzą p ow szech n ie , ze wszyscy z tym  ofice ­
rem  pozostali fran cu zcy  żołn ierze padli pod 
żelazem  tych dzikich ludów . T e ż  sam e de­
pesze m iały donieść następnie , że przed wy­
spami Marcjuesns pojaw ił się okręt angielski.

 d n i a  10.  s t y c z n i a .  Ó sm ego sty­
cznia przybyła tu poczta indyjska —  ustępy i 
w yciąg i, k tóre londyńskie pism a przedruko­
wały z indyjskich , n ic now ego lu b  ważnego nie 
zaw ierają , ja k  ty lko t o , cośiny w  ostatniej u - 
m ieścili G azecie. —  Nowością ważną je s t  tylko 
urzędowa depesza jenera ła  P o l l o c k ,  która 
stwierdza w ieść o zburzeniu w ielk iego bazaru 
w Kabulu. »Zw łok i naszego posła (M ac N agh- 
lena) były  w tym  bazarze na p u b liczn e  p o ­
śm iewisko wystawione* —  tak m ów i ta d e p e ­
sza —  s.powodem w ię c , dla k tórego kazałem  
zburzyć ten bazar , b y ł o , aby A fganom  g łę b o ­
ko  w bić w pam ięć , ja k  okrutne postępow anie 
z angielskim  urzędnik iem  zem szczone zostało.* 
Pism a opozycyjne , opierając się na w iadom o­
ściach  dziennika Bombąj-Times, robią je n e ra l- 
nem n gubernatorow i lordow i E l l e n b o r o u g h
i jenerałowi P o l l o c k  mocne zarzuty względem  
spustoszeń w Afganistanie i względem  okru-



cittustw, jak ie  tam  wojsko angielskie p o p e ł­
niać m iało.

Podług Hampshire-Telegraphe m a lord  E l -  
l e n b o r o u g h  w k rótce  p ow rócić  do A n g lii, a 
następca jeg o  m a być m ianow any m argrabia 
T w e e d d a l e ,  teraźniejszy gubernator Madrasu.

W  jedn ym  z artykułów  gazety Times wyra­
żono, że S i r  B . P e e 1 w inien jest tak sobie 
Samemu, jako  tez krajow i, aby na następnych  
posiedzen iach  parlam entu jak najusilniej sta­
rał się zn ieść nadużycie w  angielsltiem  usta­
w odawstwie krym inalnem , k lórem  uznani i nic 
podpadający żadnej w ątpliw ości zbrodniarze od 
zasłużonej kary się uchyla ją . N adużycie to, 
ja k  w iadom o zależy na tćm  , że  obw inionem u 
łatw o je s t  w  Anglii u jść  sądowego w yroku, sko­
ro się ty lko jaka przypadkow a dosłowna n ie­
dok ładność w form ie  oskarżenia okaże.

Francjja.
Z  P a r y ż a  d n i a  0.  s t y c z n i a .  Z a g a j e ­

n i e  i z b .  K ról dziś o godzinie ls z e j opuścił 
T u i le r y je , i ze zwykłą uroczystością udał się 
do izby deputow anych  dla zagajenia izb na rok  
1843. Parowie i deputowani zgrom adzili się 
w  bardzo w ielk iej liczb ie  i przyjęli Króla z ży­
w ym  okrzyk iem . Książęta N em ours i M ontpen- 
sier towarzyszyli K rólow i. W stąpiwszy na tron, 
p rzeczyta ł K ról siedzący i z nakrytą głow ą, na­
stępującą m ow ę :

„M ości panowie Parowie 1 M ości panowie 
D eputow ani l"

„Przywiązanie i w spółczu cie  F rancyi utrzy­
m ały M oją odwagę. Z  b o le ją cem  zawsze ser­
ce m  ale wraz z zupełną w przychylność W a- 
szą u fn ością , wzywając W as dziś osobiście do 
rozpoczęcia  na nowo W aszych c zy n n o śc i, 
ch cia łem  dokończyć, co  M i przy otw arciu p o ­
siedzeń b oleść dokończyć nie dała. Jnżeście 
dla bezpieczeństw a i d la przyszłości Francyi 
w ie e uczynili. Vf jó j  im ien iu  dzięk i W am  
składam . Na jak iekolw iek  próby  jeszcze  w y­
stawieni yć m o że m y , Ja i rodzina M o ja , p o ­
słudze Prancyi pośw iecim y w szystko, ile  Nam 
B óg sił i życia  u d z ie li.«

„P od op ieką porządku i pok o ju  rozwija się 
pom yślność narodow a, i okazuje się w nagłym  
w zroście doch odów  p u b lic z n y c h , k tóry  w szel­
k ie  przeszedł oczekiw anie. N iezachw iane pa­
nowanie prawa jest najpew niejszą ręk o jm ią  do­
bra  w szystkich , siły i m ocy  państw a; austala- 
ją ce  się wszędzie przekonanie, że  ustawy beda 
sum iennie zachow ane , surow ość w ich  utrzy­
m aniu czyni m n ie j potrzebną. Cieszę s ię , 
ześiny ten  ce l szczęśliw ie osiągnęli.4

„M am  n a d z ie ję , że pom yślność nasza w zra­
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stać będzie  bez  przerw y i bez  przeszkody 
Stosunki M oje z zagranicznem i państwami za­
wsze są sp ok o jn e  i przy jazn e.4

„Zgoda  m ocarstw  ustaliła spokojnosć na 
W sch od z ie  i w  Syryi uzyskała przyw rócen ie 
adm inistracyi zgodnej z wiarą i życzeniam i lud­
ności ch rześcijańsk iej."

„U bolew am  nad n iep ok o jem  , k tóry  świeżo 
H iszpauiję zaburzył. W  stosunkach M oich  do 
m onarch ii h iszpańskiej, n ic m am  innego ce lu , 
ja k  strzedz naszych praw nych interesów  , za­
chow ać dla K rólow ej Izabelli II. wierną przy­
jaźń , i okazać dla praw  lu dzk ości to uszano­
wanie , k tóre  im ieniow i fran cu zk iem u  cześć  
jed n a ."

„P rzez  za jęcie  wysp M arquesas ch cia łem  han­
dlowi naszem u na tych  od leg ły ch  m orzach  za­
pew nić tę podporę  i to schron ien ie  , k tórych  
p otrzeba  z dawna się czu ć dawała."

„D z ięk i n ieugiętym  usiłow aniom  jiaszego wa­
leczn ego  w ojska , panowanie nasze w  A lgierze 
w szędzie się ustala i rząd powagi nabiera. 
C zujność i regu larn ość adm inistracyi dokona 
ch lu b n ego  d z ie ła , k tóre m ęztw o n aszych  w o­
jow n ików  rozp oczę ło ."

„Z  k ilkom a państwami w szedłem  w uk łady, 
k tóre naszem u ro ln ictw u , handlow i i p rzem y­
słowi żywy w zrost dadzą, i narodow ym  intere­
som  naszym now e zjednają  ułatw ienia."

„Ustawy finansowe i różne pro jek ta  do ustaw, 
m ających  na ce lu  ważne u lepszen ia  w naszern 
prawodawstwie i rządzie, będą  W am  n iezw łocz­
nie p rze łożon e ."

„M ości Panow ie 1 Świat zostaje w  pokoju . 
Francyja wolna, czynna i szczęśliw a. T e  dobra 
ojczyźn ie M ojej zapew nić , b y ło  zawsze M ojem  
u siłow an iem , i będzie  nietn do ostatnich dni 
życia. Z  W aszą nieustającą i prawą pom pcą  
dotąd zam iar M ój o s ią g a łem ; i nadal p o m o ­
żecie  Mi w spólne nasze dzieło u trzym ać i u koń ­
czyć. T o  będzie  najgodniejszą nas w szystkich  
nagrodą , a dla M nie jedyną pociech ą  , k tóre j 
jeszcze* wyglądać m ogę ." —

T e  pew nym  głosem  czytaną m ow ę k ilk a ­
krotnie przerywały oklaski zgrom adzenia. P o 
je j  u k oń czen iu , śród ok rzy k ów : „N iech  ży je
K ról I" opu ścił K ró l izbę i w rócił do T u ile ry jów .

I z b a  p a r ó w .  P o s i e d z e n i e  z d n i a  10* 
s t y c z n i a .  Na dzisiejszem  posiedzen iu  przy­
stąpił prezydent do odnow ienia biur. M arsza­
łe k  Soult p rze łoży ł w niosek do ustawy o r e ­
krutowaniu , a pan  Y illem ain  , w  n ieob ecn ości 
ministra handlu  w niosek do ustawy o p rzyw i­
le ja ch  na wynalazki. P oczem  parow ie oddalili 
sie do sw oich  b iu r , aby m ianow ać członków  

1 *
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fcom isy i, k tóra  m a u łożyć adres sV odpow iedź 
ma m ow ę a tronu.

l a b a  d e p u t o w a n y c h .  P o s i e d z e n i e  
z d n i  a 10.  s t y c z n i a .  Prezydent po  zagaje- 
jiiu  posiedzenia odczytał pism o pana Bilłault, 
w  k tórem  tenże, będąc w  dw óch koleg ijach  wy- 
'Łorow ych wybranym  na deputow anego, oświad­
czy ł się za k oleg iju m  z Ancenis, T rzec ie  w iec 
paryskie k o leg iju m  w yborow e —  ma do p o ­
w tórnego w yboru deputow anege przystąpić. 
F oczem  m inister finansów w stąpił na m ów nicę 
i p rze łoży ł izbie najpierw  ; wniosek do ustawy 
o zregulow aniu budżetu na rok  1840; pow lóre: 
wniosek do ustawy o nadzwyczajnych i dodat­
kow ych  kredytach  na rok  1841 i 1842 —  p o ­
trzecie  : budżet na rok  1844. P oczem  m inister 
handlu przełoży ł wniosek do ustawy o cukrze.

 d n i a  11.  s t y c z n i a .  Po uorganizo-
waniu biur sw oich przystąpiła izba deputow a­
n ych  do sprawdzenia pełnom ocn ictw  uowow y- 
branych  deputowanych, o czem  na p u b liczn em  
posiedzeniu  uczyniono sprawozdanie. Biura 
izby w następujący sposób zostały uorganizo- 
w a u e : P rezydenci: S ek retarze :
Biuro Isze : m arszałekScbastiani, p. Saglio.

-» 2gie: jen era ł S chnejder, » de Lasteyrie.
» 3c.ic.: jen era ł D ogu ereau , w M oiltesquieu
» 4 le :  pan Sa\vandy, v de Sahum e.
w 5 te : pan Cal m o n , » cle Lascases.
» 6 te : pan D u p in , » E tienne.
v 7ine: pan D eb elleym e, » D ejean .
» 8m e: jenera ł D u rieu , » Paul Daru.
» 9 te : jen era ł B ru n et, » Persil.
M inisteryjalne dzienniki głoszą zwycięztwo 

z powodu tych  w yborów , które w teraźniejszych  
okolicznościach  uważaja za bardzo ważne. W e ­
dług ich wyrachowania z ośm naslu w ybranych, 
piętnastu należy do partyi konserw acyjnej , 
a trzech  tylko do opozycyi , to je s t : jen era ł 
S ch n ejder i panowie Lasteyrie i E tienne. D zien­
niki opozycyjne przyznają w ogólności pow odze­
n ie partyi k on serw acy jn ej, k tóre p rzyp isu ją , 
jak  zw ykle, n ieobecności wielu cz łon k ów  o p o ­
zycyi. N ie chcą  też uznać panów Salrandy, 
D upin , i Calrnou za deputow anych m inistery- 
jalu.ych, utrzym ując, że  ci m ieli za sobą także 
głosy opozycyi.

D ziś zebrała  się izba w sw oich biurach  i m ia­
nowała kom isyję do adresu. W ybór padł ua 
p a n ó w : F e lix  R e a l, O dilon Barrot , D u m on t 
(du L o t ) , S ch a u en b u rg , B ignon , D u p in , De­
be lleym e, H ebert i de P ouillet. —  Prócz pana 
O dilon-B arot i m oże pana D upin  , wszyscy ci 
należą do partyi m inisteryjalnej.

K om isyja do adresu izby parów składa się

z  panów : Barthe , B oy, Charles D u p in , D aru, 
B ro g lie , Girod i Argout.

Bióra izby deputow anych n ie zm ien iono, gdyż 
teraźniejsze posiedzenie je s t  tylko dalszym  cią ­
g iem  sessyi lip cow e j. Pan Sauzet je s t  prezy­
dentem . Panow ie Salvandy, Jacquem inot, Bi. 
gnon I D eb e lley m e  vice-prezyden tam i —  a pa­
now ie Bocssy d’A n g las. L ’E s p e e , L acrosse  i 
Lascases sekretarzam i. L e cz  gdy je n e ra ł Jacque- 
m in o t , będąc mianowanym naczelnym  dow ódz- 
cą paryzk ićj gwardyi narodowej, nowym w ybo­
rom  poddać się mnsi —  to  izby do w yboru  no­
w ego prezydenta przystąpić m uszą. Jenerał 
Jacqu em in ot n ic zgłasza się ja k o  kandydat, a 
w ięc m ów ię , że  albo pan D um ont (d u  L o t ) , 
a lbo pan Jacques L efeh vre  w ice-prezydentem  
m ianowany będzie.

O p rócz  Journal des Debatę i dziennika 1‘resse 
wszystkie inne pism a utrzym ują  , że  teg o ­
roczna m ow a z tro n u , m iedzy dawnemi m ow a­
m i w yszczególnia się  tylko treścią  najm niej tre ­
ściw ą i najm niej ważną. Dziennik Commerce 
m ó w i: »©  m ow ie z tronu w całym  Paryżu
tylko jedno zdanie. W  sam ej istocie nie warto 
b y ło  rob ić  tyle parady, taki krzyk p od n os ić , 
członków obudw óch  izb z tak w ielką ostentacyją 
razem  zw oływ ać na to jedynie, aby im  p ow ie ­
d zieć k ilka  frazesów , k tórych  ca do treściw o- 
ści I m a le j ważności z n iczem  porów nać nie 
m ożna. Raz praw ie w życiu  osiągnęło m in isle - 
ry ju m  tę sław ę, iż wszystkich zdauia zgodziły 
się na je d n o  —  gdyż w izbach , na giełdzie , w 
■miejscach pu b l.czn ych  o m ow ie z tronu jedno 
je s t  tylko zdanie. Nawet deputow ani z stron­
nictwa konserwatystów n ie  m ato by li zm iesza ­
n i, w idząc jak ministeryjwm. postępu je z izba­
m i. P ow iedz ie li, iż n ieprzyzw oitą je s t  rzeczą  
zgrom adzać obydwie izby na królew skie p os ie ­
dzenie, po to tylko, « b y  m ie ć  do n ich  m ow ę, 
która była zupełn ie  czcza , bez  najm niejszej 
m yśli i bez  żadnej barwy. M owa z tronu jest 
w iec pod ług pow szechnego zdania ty lko rem 
ważną i uwagi godną, czego w sob ie  nie za­
wiera.

Moniteur z dnia 9, stycznia og łosił królew skie 
rozporządzenie z dnia 4. stycznja, na m ocy  k tó ­
rego  instytut notaryjuszów otrzym a nowy re ­
gulam in czterdzieści paragrafów  obejm u jący . 
Podług zawartego w tych że  paragrafach roz­
porządzenia, zakazano ja k  najściślej wszystkim 
notaryjuszom  trudnić się spekulacyjam i g iełdy  
kupieck iej lub  innem i p ieniężnem i interesam i.

Niedobór w finansach angielskich stanowi 
główny p r z e d m io t  rozpraw w dziennikach pa- 
ryzkich. Journal des Debats wyraża się tak: 
sOgłoszenie urzędowego wykazu dochobów pań-

*



—  65 —

stwa z ostatniego kwartału , przyjęto w Anglii 
z powszechną oznaką trwogi. Liczhy nie mo­
gą łudzić nikogo, a stan finansów obudził w ka­
żdym taką obawę, ze dzienniki rządu i opo- 
zycyi jednozgodnie o tej obawie nadmieniają. 
Stan Anglii pod względem dochodów państwa 
od wielu lat nie był tak smutny, a niedobór, 
który w równym, stopnin zdaje się wzmagać, 
jak sle wzmagaja energiczne usiłowania poło­
żenia mu tamy, przedstawia dla bezpieczeń­
stwa kraju prawdziwie straszny wibok.«

Przyczynę spadających dochodów państwa, 
dzieńńik Siecle upatruje w upadku handlu , w 
stanie nędzy i rozjątrzenia, w którym pracują­
ce klasy sa pogrążone, nakoniec w stosunkach 
kraju gruntowych i fabrycznych. Aby się n  
trzymać, powinna Anglija znown zostać tem 
ezem przedtem była —  liwerantem towarów 
fabrycznych dla całej kuli ziemskiej, do cze­
go jednak teraz żadnych widoków nie ma.

W skutek postanowienia królewskiego z dnia 
wczorajszego, będzie przy każdym trybunale 
pierwszej instancyi izba notaryjuszów , której 
obowiązkiem jest utrzymanie dyscypliny mię­
dzy notaryjuszami obwodu.

ISelglja.
Z B r u x e l i  d n i a  10. s t y c z n i a .  Izba de­

putowanych po dwutygodniowej przerwie roz­
poczęła na nowo swe posiedzenia debatą nad 
budżetem robót publicznych , poczem weźmie 
pod rozwagę budżet wojenny, o który od za­
warcia pokoju z Holandyją w r. 1839 ciągłe 
poduoszouo skargi z powodu , łz przy neutral* 
uych stosunkach kraju rząd tali niestosownie 
wielką utrzymuje liczbę wojska, iż na ten cel 
trzecia część dochodów idzie. Zyczyćby na­
leżało, aby Belgija zmniejszyła liczbę wojska, 
a z uczynionych w tej mierze oszczędzeń sta­
rała się rozszerzyć handel narodowy.

Szwajcaryja.
C, k. auslryjaeka najwyższa nadworna admi- 

nistracyja pecztowa, jak donosi Staats%eitung 
Lucerny, oznajmiła w bardzo uprzejmym liście 
tamtejszemu rządowi, |e zacząwszy od 1. lu ­
tego codziennie jeździć będzie pocztowy wóz na 
ośrn osób z M e d y j o l a n u  do C h i a s o ,  i u- 
trzymywać dzienną pocztową komunikacyję 
przez górę śgo Bernarda. Również przez górę 
śgn Bernarda iść będzie odtąd i koresponden- 
cyja austryjacka do Zurychu. Jakoż najwyższa 
nadworna administracyja pocztowa przesłała już 
nadmienionemu rządowi formalnie ułożony akt 
.ugody.

Rządowa rada kantonu Lucerny oznajmiła

władzy argowskiej, że nie może zezwolić na 
poruczenie adminisiracyi klasztorów Mur! i 
Sursee nowemu przez Argowiję mianowanemu 
administratorowi, lecz że w tej mierze statuę 
</uo utrzymany będzie. s

JS O W  I N Y.
Jakby na upamiętanie z karnawałowego szalu 

rozeszła się była po Lwowie wieść głucha, że 
w nocy z d. 20. na 21. b. m. o godzinie du­
chów nasze miasto zaścieli się gruzami, przez 
t r z ę s i e n i e  z i e m i .  Budujące gorzkie żale 
układano na temat : Czterdzieści dni nie mi­
nie, a Ni n i wy nie będzie. Rometa o siedmiu 
ogonach miał dyrygować tą podziemną kano­
nadą. Gementes et flentes zaintonowali po Lwo­
wie maluczcy na duchu, a wielcy w grzechu. 
Trwoga ohleciała^domy szczególniej kamienice, 
na których jeszcze powiewają wieńce w zuak 
dziewictwa budowy. Na dobitkę postraszono 
nas trzęsieniem ziemi z Białej. Strach ma 
wielkie oczy! Lecz los zawiści! nam i tego, 
abyśmy przynajmniej naszemi gruzami zasły­
nęli po obcych dzieńnikach. Telegraficzna więc 
depesza brzmi: Lwów stoi na swojem miejscu.

Dnia l8go b, m. odbyło się tu we Lwowie 
złote wesele Szymona Ksawerego T i l z e r a  
i Anieli z Bojańskich T i l z e r o w e j .  Tilzer 
jest synem żołnierza , później warszwskiego 
burmistrza, urodzi! się w Warszawie r. 1772, 
Do Galicyi schronił się w roku 1 7 9 4 , przeby­
wał po domach obywatelskich , a od roku 
1817 osiadł we Lwowie i trudni się dotąd pry­
watnym kształceniem młodzieży w nauce je ­
żyka francuzkiego, muzyki i wielu innych
przedmiotach.

Właściciel składu muzykalijów, obrazów, ry­
cin, i t, p. Frańciszek G a l i ń s k i ,  wydaje 
obrazy charakterystyczne naszej prowincyi. 
Dotąd wyszedł kmieć podolski przedstawiony 
z kieliszkiem wódki w ręku. Po nim wyjdzie 
Żyd (Mandole). Mamy nadzieję, że te swoj­
skie obrazki staną się dla nas tem , czćm jest 
album P i w a r  8 k i e g o  dla Warszawy. Format 
tych obrazków jest w ósemce. Są tanie, gdyż 
jeden iluminowany kosztuje tylko 6 kr: m. k. 
—  Z coraz bardziej podnoszącej się cynko- 
grafii tegoż czynnego przedsiębiorcy wyszedł 
właśnie Mazur na fortepijan kompozycyi Frań- 
ciszka U l r i c h a ,  ofiarowany paunie Maryi 
Łodyńskiej, Nuty cynkograficzne p. Galiń­
skiego nie ustępują w niczem nutom muzyka­
lijów wydania wiedeńskiego. —  . —■



D w aj znakom ici m uzycy  w  tym  m iesiącu  wy- 
jraw ili we Lw ow ie dwa koncerta  na Y io loa - 
ijelli. Dnia 12. pan Sam uel K o s s o w s k i ,  
nasz r o d a k , a dnia 20. pan B a u e r ,  przyby­
ły  z W iednia. A że to ja k  w szęd z ie , tak i u  
nas potrzeba dopiero cudzoziem ców , którzyby 
naszą uwagę zw rócili na talenta, które w na- 
szem  posiadam y k o le  —  w ięc i pan B a u e  r 
sw oim  k on certem  przyczynił się do dokładniej­
szego ocenienia pana K o s s o w s k i e g o ,  do 
dokładniejszego m ów ię, gdyż nieuznania ta len ­
tu pana K . zarzucić nam nie m ożna. O to w 
k ró lce  zdanie nasze, które- po obu  kon certach  
W nas się utw ierdziło :

W  grze pana Bauera niem a w praw dzie ani 
ow ych  odznaczających się tonów flageoletto- 
w ych , które, osobliw ie na V io łon ce lli wykonana 
sachwycają słuchaczy , ani też ow ego arpegia, 

c o  stosownie wyniesione, ani za nadto się gubi ni 
te ż  za nadto wybitnie w ystępuje —  w czem  pan 
Kossow ski ce lu je  -— ale za to w grze pana B . 
je s t  odznaczająca się  śm iałość w każdym  to­
n ie  , w ielka akuratność i  pew ność w odegra­
n iu  sztuki. Pan B. je s t  sam ow ładnym  panem, 
awego instrum entu, którem u  rozkazuje śm iało 
— * bo  też instrum ent słucha  go bezw arunko­
w o —■ a przecież  ch oć  w grze pana B . je s t  
ton silny, czasem  nawet im ponu jący  — jedna­
kow o je s t m niej słodki , m n ie j p iękny  , zkąd 
też  słuchaczów  zdziwią, ale nie przem aw ia tyle 
do ich  duszy, co  pełna  uczucia gra pana Kos­
sow skiego. Gdybyśm y ch cie li m ów ić obrazo" 

tobyśm y p o w ie d z ie li, że w grze panawo

N er, w y g r a ł
136626 w gotowiźuie . . . .  zr. 

50 akcyj bezpłatnych ) 
1600 akcyj w w artości )  
nominalnej . . . . )zr,

47564 w gotowiźnie . .  . zr.
30 akcyj bezpłatnych i )
800 akcyj w wartości ) 
nominalnej . . . . )  zr.

98169 w gotowiźnie . . . zr.
20 akcyj bezpłatnych i )
400 akcyj w  w ar. n om . )  zr. 

W gotow iźn ie  . . . . . .64854

137504 w golowizme

złr. w. W*
20,000 )  4°.0°0 ’ )  (wWu-

j  kowartr
20,000 )  S!a" ° J 

) u'0- .
10,000 ) 20,000 

)  (wFrank- 
) forcie n.

10,000 )  M.).
5000 )  10,000

)  (w St.
5000 )  Polten).

3000
(wZagrzcbiu)

2000
(w  Wiedniu).

Akcyj bezpłatnych
127666 Piękną.rcalność ziemską 

wraz z  browarem w 
Steinerau łub w goto­
wiźnie ........................ zr.
4 losy c. h. pożyczki 
z  r. 1839 i 20 losów po­
życzki księcia Esterha­
zego, łub w gotowiźnie zr. 
i 5192 akcyj w warto­
ści nominalnej . . zr.

141850 12 losów c. k. pożycz­
ki z r. 1839 . . zr.
i 1328 akcyj w warto­
ści nominalnej . . zr.

61271 w gotowiźnie . . . zr.
i 800 akcyj w warto­
ści nominalnej . . zr.

90865 w gotowiźnie . . . zr.
i 320 akcyj w war. nom. zr.

40,000

5,100

64,900

8400

16,600
5000

)
)
)) 110,000
)  (w Presbur- 
)  gu).

)
)
)
)
)  25,000
)  (w  Gradcu). 
)

15,001. 
Iw Ham­

burgu). 
5000

10,000 
1000
4000 )(wWiedniu).

B . dusza artysty, i dusza instrum entu nie sp ły ­
wa się w je d n e  m yśl —  są to dwie oddzielne 
istoty —  a z k tórych  jedn a  jest panem , druga 
n iew oln ik iem ; —  w grze zaś pana K ossowskie­
go nie rozróżnisz duszy artysty od duszy instru­
m en tu , —■ stanowią one jed n o  u czu cie , je d n ę  
m yśl. —  Ztąd tez gra pana K . , chociaż sil­
na i p ew n a , jeet przytem  czuła i słodka.

*  *  J *
Wiadomość loteryjna.

W  odbytem  w W i e d n i u  dnia l4 g o  b . m . 
stycznia ciągnieniu w ielk iej l o t e r y i  na d o ­
b r a  i p i e n i ą d z e ,  głów niejsze wygrane pa­
dły na następujące n u m e ra :

N er. w y g r a ł  z łr. w. w-
62513 Dobra ziemskie pod N e u- )

d o r f  zprzyłegłościamiłub ) 225,000
w gotowiźnie . . . . zr. 210,000 )(w W ić ,
i 100 akcyj bezpłatnych ) )  dniu),
i 12oo akcyj w wartości no-) )
m in a ln e j.................... )zr. 15,000 )

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
( Z  korespondencji prywatnej.J

Z  Bochni, dnia 17. stycznia. H andel zb o ­
żem  w zu p e łn em  je s t  uśp ien iu , a cen y  coraz 
bardziej sp a d a ją , m im o iż przez brak zim y i 
z łe  drogi dow óz bardzo je s t  utrudniony. Na 
ostatnim  targu p ła c o n o : za k orzec  pszen icy  
białej 3 z r . , żyta 1 zr. 54 kr. do 2  zr. , ję c z ­
m ienia 1 zr . 48 kr., owsa 1 zr. 12 kr. m . k. —  
Cetnar siana 48 kr. , słom y k łocia le j 30  kr 
—  W  hurtow nem  kupnie dostać m ożna pod- 
dostatkiem  okow itej 30stopniow ej b ez  anyżu , 
garniec po 24 kr. , a z anyżem  po 20 kr. 
m on. konw.

K o n i c z u  pokazuje się o b fito ś ć , a chociaż 
przez m ok re  zb iory  nie jest lak p ięk n ie  fijo- 
letow y , jednak  za korzec (175 U w iedeńskich) 
płacą jeszcze  od 22  do 24 zr. m . k. Z a  gra­
nicą n iepotrzebu ją  teraz tego nasienia, dla te­
go bardziej je sz cze  z ceny Bpaść m usi. N ie­
którzy s p e k u la n c i, co  przed trzem a m iesiąca-
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m i podawali na to nasienie zadatki na ren ę  
34 do 36 zr. m , k. od korca, zrzekają  sic te­
raz sw oich zadatków7.

55 Ołomuilca. Targ na woły dnia 18. styc%nia.
Na naszym dzisiejszym  targu m ieliśm y 294 

wołów, w sam ych m niejszych  p a rty ja ch , m ię ­
dzy którem i by ło  też n ieco w ołów  ze stajen 
szlązkich. Ku południow i w szystko ju z  roz 
p rz e d a n o , i to po cen ach  dla przedających  
dość korzystnych.

Ił n e s  e li z Mistka p u ścił je szcze  przeszłej 
niedzieli 140 w ołów przedniej jakości w drogę 
do W iedn ia ; zapew ne dzisiaj transport ten  ru ­
szy z Lipnilla koleją  żelazną.

P r z e d  t a r g i e m  zakupiono dla W iednia 
70 w ołów  w k ilku  partyjach ; dostaną się one 
do stolicy  także koleją  żelazną.

Z łe  drogi nie dozwalają nam spodziew ać sle 
na przyszły targ znaczniejszej ilości w ołów .

A s f a l t  t o r f o w y ,
(Inn. oesterr. Ind. und Gewcrbebl.)

Niejaki Y o r s t  er  w Belgii potrafił z torfu 
i z przydaniem innych jeszcze substancyj, zro­
bić ciało, które z swej wszechwzględnej uży­
teczności przewyższa asfalt naturalny, jest od 
niego daleko tańsze, i prócz tego jeszcze ze 
swoich wewnętrznych przymiotów, do wielu in­
nych celów w życiu praktycżnem użvto być 
może. Wynalazca uzyskał od rządu belgijskie­
go wyłączny przywilej na swój “wynalazek, a 
zawarłszy korzystną dla siebie ugodę z towa­
rzystwem handlowem (Societe de cominerce) 
belgijskiem, założył niedawnoco pierwszą fa­
brykę swego asfaltu torfowego pod Ca l i  o o 
w pobliżu Antwerpii. Ponieważ są już przed-

je s t  słabszym  przew odnikiem  elektryczności * 
c iep ła  niżeli ży w ice , ciężkość je g o  gatunkowa 
— 1 ,445, stopień  tw ardości =  2 /^ , a przez 
przym ieszko piasku i krzem ionki dojść on m o­
że tw ardości k rzem ion k i, m iąknieje dop iero W 
-+■ 54° R e a u m ., staje się płynnym  w •+■ 9 7 ° , 
a zaczyna rozkładać się i ulatniać w  "+" 284°. 
R ozb iór  chem iczny pok aza ł, iż g łów nem i czę­
ściam i skladow em i tego asfaltu torfow ego są 
substaucyje organiczne, jak o  to : żyw ica , kwas 
p ru ch n icow y  i gaz-kwas w ęglowy. W  stu czę­
ścia ch  asfaltu torfow ego je s t  7 1 części tych  
substancyj. Zaś inne u boczne substancyje w  
skład je g o  w ch odzące  s ą : o le j em pireum atycz- 
ny, żyw ica m ięk ka , o le j tłusty, ch lo re t wapnia­
m i, s i arkan wapna, fosforan m agn ezy !, ćh lo re t  
m agnezyjanu, ch lore t sodu , niedokwas że la za , 
g lin k a , k rzem ion k a , siarka, w eg ie l, n ierozło - 
żone cząstki drzewne i piasek.

Asfalt torfow y posiada także tę n ieocenioną 
w łasność, iż się łą czy  łatw o i w  każdym  sto­
sunku z p iask iem  i kam ieniam i i m ocno j e  z  
sobą w iąże ; trzym a się silnie p łótna , pap ieru , 
drzew a, że laza , a nawet i śkła.

W szystkie te p ok ró tce  wym ienione w łasności 
asfaltu tor fow eg o , każą się łatwo dom yślać, iż  
tenże przyda się w yśm ienicie na ch odn ik i 
(trotto irs), a nawet i na sam e g o ś c iń ce , gdyż 
op iera  się najdzielniej działaniu w o d y , pow ie ­
trza , zim na i g o rą ca , a przytem  m oże b y ć  
trzy do cz terech  razy tańszy od asfaltu natu­
ralnego. Da się także z korzyścią  użyć do w y­
lewania piw nic w ilgotnych , na p łó tn ie  lu b  te ­
kturze do wykładania ścian w ilgotn ych , ja k o  
pow łoka do pokrywania dachów , i w  ogó le  .d o  
ochrony drzewa ocl przystępu  pow ietrza i w il­
goci. T akże  do pow lekania cem brow ań  stu­
dziennych , rynien u dachów  i t. p .

Ważniejsze jeszcze korzyści obiecuje asfalt
, y  , j ; -----  *  w *iuT »«£i ou lu n  |J i Ł C t i "  y. i . -.-i . i

sięb.ercy, którzy zamyślaja zakładać podobne torfowy użyty na paliwo, albowiem połączony 
fabryki we Francyi, Anglii," Holandyi, Hambur- * sześć razy większą objętością węgli kamien- 
gu, ......  ^ - — n ------
mi<
szych 
obeznać.

l ‘ zej z tym  przedm iotem pełnie
niszczy, gdyż nie ma w sobie siarki, albo też 
bardzo mało; —- owo zgoła posiada wszelkie 
korzyści nowo wynalezionego karbolelnu, a nie 
ma żadnej z jego niedogodności.

Ponieważ wynalazca asfaltu torfowego posta­
rał się o wyłączne.przywileje na wyrabianie go 
we wszystkich niemal krajach europejskich,

Ten asfalt torfowy ma połysk sm ok • Pr° clufct T -  Z,aP.evvue. ze wŁri‘tce 7ac7ni,e sit  gładki w - ? / .  smoły> jest upowszechniać, i stanic się ważnym przedmio­
t y  , opiera sio ■ “ le.P?ł>sl'uJ?cY, nie Pr u- tern handlu i spekulacji, szczególniej dla tych 

ajsiluiejszemu naciśnieniu f oholic, Łtóre w dobry torf obfitują.

Wynalazek ten zasadza się głównie na dokła- 
dnern stopieniu torfu przez gorąco, na zupeł- 
nem chemicznem rozłożeniu takowego, i na che- 
mieziiem połączeniu go z innemi substancyja- 
m i, których dobór i sposób obejścia się, sta­
nowi tajemnicę wynalazcy:



W y l t a z  ilości wołów przypędzonych w roku 1842 na targi ołoinunieckie, lub pu­
szczonych z drogi przed targiem do Wiednia, i ceny wiedeńskie cetnara mięsa w wołu- 
  (Ułożony z pojedynczych doniesień korespondenta ołomunieckiego.)

D z i e ń

t a r g u
parników 
z różnych 

slrón

5.. stycznia | 
Ł2.. — .
W.. — .
26.. —
3. lutego
9.. —

16.
24. —
2. marca 

10.  —
16. _
23.. —
30.. _

6 . kwietnia. 
13.  —
20. _
87- —

4. maja 
11. __
18. „
25. _

ł -  czerw ca  
8. _

i.5„ __
22;
30..  .
6- lipca.

13. _
20 . _
27. _

3. sierpnia 
10. „
17. _
24. _
31. _

7. września
15. _
21. _
28. _

5 . paździer. 
12. r  _
19. _
26. _

2 . listopada

16.
23. __
30. _

7* grudnia
14. —
2 1 . —
28.

530
330.
381
442
332
366
4oi
521
394
604
564
452
«17
513
434
353.
550
64l
752
73o
719
445 
543 
524 
253 
312 
368. 
458. 
408, 
426 
4 i4
446 
176 
257 
215
87

112
77

110
130
182

549
73

158
158
338
244
329
343
329
290

izono na targ Przed targiem Ogółem
sprzedano

Cetnar mię­—— i w drodze sa płacono
z Razem

sprzedano wołów w Wiedniu
Galicyi galicyj­

skich
szlęz-
kich

galicyj­
skich

po złr. 
wied. wal.

— 530 .—. 179 __ 38
—■ 330 _ 110 — —
— 381 — 130 .— —
— 442 308 — 308 38 do 40

223 555 — 250 223 __
— 366 — 34 — 38 — 39
—■ 401 180 — 180 —
— 521 — — — 39
— 394 tao — 150 —.
— 604 500 — 500 37
— 564 — 201 — . 37
— 452 — 90 — —
— 217 120 328 120 39

229 742 469. 50 698: —;
560 894 332 80. 892 —
18» * 542. 1013 1202 40,
208 764 1188. 1396. _,
728 1369 1017 l5o. 1.745 39.
565 i3i7: II79 540 1744 —
892 1622 1036. 390 1928 38
899 1618 1021 — 1920 —
417 862 593 370 1010 —■
358 901 1338 120 lógó —
398 922 1528 174 1926 —
498 751 a) 1383 2C0 188.1 —
— . 312 — — __ —

b). 504 872 c) 855 CIO. 1359 —
■' 768 1226 ' 1205 — 1973 40

oól, 1369 652 — 1613 40
967 1393 1089 2056 39

1031 1495 1110 — 2191 39
d) 747; 1193 92.6 — 1673 38,

1352 1528 788 __ 2140 36.
e): 2474 2731 151 _ 2625. 34 35
f )  2107 2322 276 2383 33 — 3433g) 2469

4,7.4
2556 — — 2469

686 1284 — 1758 35 _  36
985 106:2 550 —. 1535 36 _  37

1261 1371 1.37 — 1398. 36:
919 104g 639 00w* 1558 36 _  37

1029 12 11 148 ' — 1.177 38
1350 1350 654. — 2004, 37

h} 1039 1588; 790 — 1829 37 _  38
875 948 470 — 1345 37 — 39

. 398 556 293 — 691 35
643 801 310 — 953 . ,

i) 447 785 300 _ 747 _
— - 244 —> — __.
— .. 329

343 ._. — — 36 — 37

329 — 280 —,
100, 390 1i --- 80 100

Razem . || 18886 j 29114 | 48000 |] 25982 | 4586 || 550g6 || ' '
lioyi wnrtstWdo Widd^a mi,2 dostarazy,a Galicyja 55096 wołów, nie licząc w to parników. To zaś co z Ga-

r P,Zez W^ ry pójść mogło, me jest nam wiadomo,
wołów. — W  rnknuL .1 ,?~h„r,,ałarBowicy 48000; przed targiem iw  drodze sprzedano 30568, razem tedy 78568

al IMiedzv J^zba to wynosiła 81907; a zatem w r. 1842 o 3339 mniej niż w r. 1841.
■' .  ------ — ■  ̂ g7° ’ d) l5°. ó) 662, f) 524, g) 702, h) 335, i) 210 wołów z Multan i Besarabii

edaktor J. N. Kami ński .  — Nakładem Spadkobierców Frań c i  szka Krat tera.
(Drukiem P i o t r a  P i l i c r a we Lwowie.)


